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Kraków, Wtorek 29 kwietnia Í 


Rok II. 


Odezwa Piłsudskiego do Litwinów. 


znaricwych tak, jak sami tego sobie życzyć bý- 


Warszawa (PAT). Do ludności byłego Wielkie- 
go Księstwa Litewskiego wydał naczelnik pan- i 
stwa, zy | ze strony polskiej. Dlatego to piszemy, że na wa- 
szej ziemi brzmią jeszeze działa i krew się leje. 
Nie wprowadzam zaiządu wojskowego, iecz cy- 
wility, do którego powoływać będę ludzi miej- 
scowych, synów tej ziemi. Zadaniem tego Zw 
rządu cywilnego będzie: 1) ułatwienie ludności 
wypowiedzenia się co ds Swojego losu i potrzeb 
przez swobodnie wykranych przedstawicieli. 
Wybory te odbędą. się na podstawie tajnego, po- 
wszechnego, bezpośredniego, bez różnicy płat 
głosowania; 2) danie potrzebujacym pomocy *y- 
wności, poparcie pracy wytwórczej, zapewn:e- 
nie ładu i spokoju, otoczenie onieką wszystkich 
nic czymiąc różnicy z powodu wyznania lub na- 
rodewości. Na czele zarządu postawiłem Jerze- 
go Gsmślowskxiego, ilo którego bezpośrednio lub 
do tudi przez niego oznaczonych zwracajcie Siu 
' otwarcie i szczerze we wszelkich poriwdach : 


komendant Piłsudski, pod datą Wilno Z% 
kwietnia, następującą odezwę: 

Do mieszkańców byłego Wielkiego Księstwa 
Litewskiego! Kraj wasz od stu kilkudziesięciu 
lat nie znał swobody, uciskany przez wroga 
przemoc rosyjską, niemiecką i bolszewicką, 
przemoc, która nie pytając ludności, narzucita 
jej obce wzory postępowamia, krępując wolę, a 
czostcsamiące życie. Ten stan ciągłej niewoil, 
iłokrze mi znany osobiście, jako urodzunemiu 
na tej mieszczęśliwej ziemi, raz nareszcie musi | 
ybć zniesiony i raz wreszcie na tej ziemi, jakby | 
przez Boga zapomnianej, musi się zaprowadzi | 
swoboda i prawo wolnego i niczem nie skrępu- 
wanego wypowiedzenia się o dążeniach i po- | 
trzebach i te wojska polskie, które z sobą przy- | 
prowadziłem dla wyrzucenia panowania gwar- i 
iu i przemocy, niosą wam wszystzim woiność i 

i 
i 


Swabeng., Chcę dać wam możnaść rozwiązania | Sprawach, które was bolą i obchodzą. 

spraw w ewnętrznych, narodowościowych i wy- IZB Pilsudski, m. b. 
2 REESE z 

Prześladowania Polaków na Litwie. 


Warszawa. (1eleionem). „Gazeta Warszaw | 


poisku i zmiatwiają s 
ka przynosi szereg ciekawych iniormaeyi o 


trony 
i Dłewsku. Gazctę polska 


dynie pe r osyjskt 
a „Głos Koawieński* za- 


stosunkach narodowych w aubernii kas.ieńskiej, |! wieszomo. Znany wróg Polaków biskup ku- 
Pismo przytacza dane statystye'ne, z których | wieński Korenicz ruguje tczwzglłędnio księży 
wynika, że w powiatach kowieńskim i wiiko- | Polanów i stara się wszystkie parafie obsaczić 
hirskim ludność polska stanowi 68-75 procent. | Litwinami Dez względu na procent ludnosci 


Do polskich szkół elementarnych w Kownie u- | polskiej. „łrazeta C/arszawsza” domaga sie więc 


tzęszcza obecnie 1268 dzieci, podczas gdy do ii- | włączenia wschodnich powiatów uubernii ko? 
tewskich tylko 200 dzieci, Rząć litewski stara | wieńskiej do Palski na nodstowie spisu iudno- 
się narzucić miastu Kownie zewnętrzny charak- | ści, któryb> przeprowadzono bez wszelkiego 


| 
| 
| 
ter litewski. Surowo zakzonił szyldńw polskich. | wpływu postronnego. 
i 


Urzędnicy Htewscy nie chcą wcale mówić po 


„A © o 
na Ukrainie, 
nano uszy i nosy, wykłuwano Oczy, rozpró wano 


żełądek itd. Dzieci przebijano pikami. W Falcie 
pogrom trwał przez 3 dni, Po 5 dniach przerwy 


Wyrżnięcie 4000 i żydów 


Warszawa. (PAT) Organ komunistyczny 
leński „Młot“ z dnia 6 kwieinia donosi z Ode- 
Sy: Pisma odeskie podają wiadomość o Szerzą- 


wi- 


awolił swoim chłopom przez 3 dni pochulać. Re- 
zuljtatem tego było wyrżnięcie ckoto 400 żydów. 
Nie oszczędzano przytem ani starców, ani ko- 
blet, ani dzieci. Nieszczęśliwym ofiarom obci- 


leżały na ulicach nie pogrzehane, W dlezabet- 
gradzie cpiające się wojska Petkury urządzily 
pogrom majątków i miczzeuń wyvowskich. 


Day as: TALCZYKIY-WEBROBN ASN MAF 
d © 
Dalsze sukcesy wojsk polskich. 
Warszawa. (PAT) Komunikat sztabu gen. czyn oraz na wsclod Keng. Niepwzyjaciel cofa. 
ojsk polskich z dnia 27 kwietnia: Front gali- się wszędzie przed naszymi paźrolami. W Wil- 


tyjsk ij wołyński: Sytuacya bez zmiany. Fr ront 
litewsko-białoruski: Oddziały nasze zajęły na 
bółnoc od Wilna Mejszagoły, Bezdany i peame 


nie spokój. Ruch panuje uortuainy. Na wschćd 
od Baranowiez kawalerva nasza zajela miasto 
e 


PRS FLYBE ISA BAMA PELSE REE | ZANA 


Rokowania o rozejm Polaków z Ukraińcami w Paryżu 
a i Przed wyznaczeniem eranity poisko- tutalń dej, 


we ukraińskie w Berlinie ogłasza, że sekreta- 
Wiedeń (PAT). -ae E ma koresp. dv- 


Havas 28 kwietnia. Biuro Pra- | 
Mas Ukrainy z zachodniej w Stanisławowie po- | f 
|i uchwalono zamieszczenie nowych klauzul w 
i 


g wH na skutek otrzymanego od Wiisena traktacie pokojowym odnośnie do zrzeczenia sis 
A amu. Niemiec praw do kolonii. WWchwalono tez roz- 

PS szerzyć upoważnienia komisyi dia spraw yni- 
skich. Komisya ta otrzymała upoważnienie uu 


nodjąć w Paryżu wstępne rokowania 
wska, Wyszle w tym celu Gelegacyę, złożone 
_054,: podsekretarza lozińskiego, byiego Se- | 
ma Witowskiego i jako sekretarza iej de i 
Sacri jiiniezyckiego. Jedynie ia delegacyo Dy- 
'ulata upoważnienie do prowadzenia roku- 
Tat a EGzejTN, 


nosi isktowo z Paryża: Ministrowie spraw za- 
gromicznych Francyi, Ameryki, Japonii i Anglii 
adLyji w sobotę ro południu konieroncyę, 


dzietie, bez jakiegokolwiek gwałtu lub nacisku ' 


| 
| Wyjazd Sannina z Paryża. 
| 
| 
| 


U 
| uczestniczyć 
i 


| Być meże, że Criando wzści 


tych się wszędzie na Ukrainie pogromach ży- | "uczą! się na nowo. Liczba ofiar ma dosięgać ` 
lowskich. W Płoskirowie ataman kozacki po- | 860. Gwałcono kobiety i zabijano dzieci, Trupy 


t skich charakteryzują jako identyczna 


| zaktesienia granicy Palski od strony Ukrainy. ' ten tiumaczy prasa francuska jako ozuakę. że 


nu | 


tr. której omawiano kwrestyę niemieckich kolonii į 
By, "YA LĄ Hi a ni jerez 20 wo A 0 Z A PER EERR NOKIE CGD 
m; zę; p i ARDS 
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© bowie; proz. min. Wriaudo Bodebin był 


KRAKOWSKI e 40 hat. 


Redakcya i administr.: Kraków, Dunajewskiego 7, Telefon Nr. 2502. 
Biuro miastowe administracyi: Kraków, ulica Karmeiicka Nr. 16. 


Z odnoszeniem do domu oraz na prowincyi miesięcznie K. 12*— Rękopisów redakcya nie zwraca. 


219. 


Nr. 113. 


nerał Diaz, który oświadczył, że Włochy liczyć 
mogą na swoje wojska. Powtórzyły się wielkie 
demonstracye w Turynie, gdzie znów Orlando 
przemawiał, przypominając historyczne słowa 
jednego z królów francuskich, który powiedział: 
Wlochy są tak wielkie, że nawet trup ich może 
zakazić caiy świat. Burmistrz lizymu zaprosi! 
d'Anunzia, by przybył do Rzymu i na kapitolu 
wygłosił mowę, by zaprotestow ać przeciwka po- 
gwaiceniu prawa wioskiego. 


Eraków. (PAT) Radiotelegram stacyi krak. z 
Paryża: Min. Sonnino złożył przed wyjazdem 
| wizytę Pichonowi. © godz. 2-iei po poł. optósit 
Paryż żegnamy na twoscu imieniem rzędu przez 
Pichona. 


Po wyjeździe OrlansazParyża. 


Paryż. (PAT! Ag. Hav. Szeiowio rzątów Arne= 
| cyki, Framcyi i Anglii wyrazili ministrowi Or- 


się do rozwiązania zagadnień pozestających 
jeszcze w zawieszeniu. Orlando wyjechał do 
Rzyrmia w towarzystwie Barzilaia i gen. Diaza, 
| podczas gdy 
kiej pozostali nadal w Paryżu. 


| lando nadzieję, że parlament włoski przyczyni 


inni członkowie del:sgacyi włos- 
Wiadomość, że 
Grianilo nie ecinie swego postanowienia, by nie 
więcej w konierencyi pokojowej 
i wyjechał wieczorem do nzymu, wywołała w 
opinii puklicznej głębokie wrażenie. 

«o Paryża na 
dzień otwarcia rokowań z peinromocnikami nie- 
snieckimi, które to rokowania rozpoczną się 1 
lub Z maja. Aby jednak zaznaczyć dężenie 
Włoch do utrzymania dobrych stosunków ze 
sprzymierzeńcami, Włosi będą nadal wspólpra- 
cowali w tych wszystkich międzysojuszniczych 
komisyach, w których prace nie pozostają w 
zwięznu z konfereucyą pokojowa. 


Powrót Orlandz i Sznajna 


Kraków. (PAT: Radiotel 


; da Paryża, 


egram stacyi krakow- 


skiej z Lyonu: „Petit Parisien” donosi, że Or- 
lando i Sonnino powróea do Paryża dnia 28 
kwietnia. 

Wiedeń. (PAT: „Neue Fr. Presse" dubosti: 


„Echa de Paris“ twierdzi na podstawie infor- 
macyi ze. strony włoskiej, że Orlando i Sonnino 
jako też wszyscy ich doradcy obieezli powrócić 
do řbryża dnia 1 maja, 


Włosi obsadzą Rjekę. 


Wiedeń. (PAT) „Neue Fr. Presse” d onosi £ 
Lugano: Sprawozdania nadeszie tu z miąstwvło- 
w chwili 
rozpoczęcia wojny przez Włochy. Grsanizącye 
vządowe rozwijają żywa agitacvę za walką e 
Kjesę. Zdaje się, że Rada ministrów pod naci 
skiem opinii publicznej wyda zarządzenia woj- 


skowe zmierzające ku obsadzenia “jeki - 


Zatarg o Resgę będzię zażegnany, . 


wo (PAT) „Neues Wiener Jouroai” dono- 
z Paryża: Dzienniki donoszą, że Lleyd (teorge 
Ani rolę pośrednika między, Włochami a Ame- 


ryką. Proponuje on kompromis tej treści, że 
Fjeka pod wzyłędem gO:polczazs ma hyć 


umiędzynarcdiowiona, a pod wzęlęucm pality- 
czyt Gdiana ma być Jugosiowianom. Amery- 
kańskie dzienniki podają, ze uchwalony kredyt 
amerykański w sumie 256 milionów wyplacony 
bedzie Wiochom miarą ostainisgo epicii Fakt 


iam pedale zażegnany. 


snia erori. 


Paryz. APATI Ag. Kava M oria wiadu= 
iność, ze Japonia wycofa się z konferencyi po- 
KGjówej, [eseli nie olzywwa Bate, iazyniesda 
analne us Kiautsekau. 


ZAD Z O 1 


str. 2 


GONIEQ KRAKOWSKI 


Sensacyjne aresztowanie Niemców w Kielcach |: 


Przemyinictwe na linii Kowel, Warszawa, Kielce, Gświęcim, Kraków, Wiedeń. 


Kielce, ?7 kwietnia. 


Onegdaj w domu Nr. tl przy ul. Niewacalow- 
skiej żamdarmerya aresztowała 12 osók: dwie 
kobiety i dziewięciu możezyzn. kióra jax 


sie przenmięiniefwom 
na blmii: Kowel. Warszawa. kiełec. *-wię"iya 
Kraków, Wiedoń | odwrotnie. Wa y areszto- 
wani są te Niemcy ausłryaccy, Wszyscy DYD 
wojskowi, a dwóch z nien 
Kilku arestowanych zajnzowało stanowiska u- 
rzędowe przy kolejnictwie polskiem i w lek- 
irowniach w Kowlu, Władzimierzu 
l domu, eczkolwiek żaden z nich - 


stwierdzono, — zeucwały 


wołyński 
= jak twin 


Praga glodujel.. Prs 


Kraków, 2w kT 


'm-m). Czesi na Slasku Cieszyuskim "-=Uuiq 
frzekupić polskich roboiników ponętncini obie- 
inicami doskonalci aprowizuciyi.  Przyrzekają 


im biala makę. mieso, ltuszeze. Vylnczażem ieci- 
tak rzeczywisiosć =trocze zadaje kłam tym za- 
pewnieniom, bo oto jek donosi praski khure- 


spondent berneńskiego „Bundu w atelier 
Czech. w Pradze panuje głód... 
„Na ulicach Pragi - pisze ów korespodaisł 


widzi się twarze Blade, wychudłe, w «apad 
łych policzkach i oczach, twarze. nacechowane 
wynazem przygnębienia. 

kna wystawowe sklepow świadczą WEW- 
nie o brakach, panujących w mieście. Nigdzie 
niema wielkiego wyboru, a niektóre sklepy pe- 
zamykano z powodu braku towarów. Cenv idą 
z każdym samnom w górę. Obuwie jest, stosunko- 

- wo najtańsze (para. trzewików od 100 do 800 ko- 
ron), natomiast ubranie męskie kosztuje 2000 
koron. 

Stosunki uprowizacyjue sa niezwykle ucią/- 
liwe. Mleko otrzymują. ivlko dzieci i chorzy po 
ćwierć litra na osobe i to tylko co dwa tuh co 
trzy dni. j 

Mięso stoio się rzadkością. Które znucnodzi 


,m-m) Męska milicy z 


gorszego prowadzenia. Kobiety dokonują obe- 
enie w najbezwzględniejszy sposób rewizyi pu 
domach, a jeżeli nic nie znajdą. to dopuszczają 
się okrucieństw. Ponieważ Ryga jest ze wszyst- 
kich stron otoczona, a najbliższa okolica kom 


KrzykSpisza i Orawy. 


Sprawozdanie delegacyi spisko-orawskiej z no- 
bytu w Paryżu. — Tężyzna narodowa reprezen- 
łantów południowych kresów. — Renesans ru- 
chu narodowego na Spiszu i Orawie. Delega- 
gay spisko-orawska w Warszawie, Poznaaju i 


Paryżu. „Mamy prawo żyć w polskiej ziemi". 

Nieznajomość sprawy w Komitecie sazrsda- 

wym. Gazdowie załscy oklegiwan: przez 
R dziennikarzy i fotografów. 


(zli Niezapomnianą chwilę przeżyli ci wszy- 
sey, którzy wysłuchali onczdaj w sali Kopern - 
ka na uniwersytecie Jag. sprawozdanie 
eyi apisko-orawskiej, powrrewiągej = Muin 
Tężyzna i moc uaredwego ducha. bkijace ot tech 
tadzi, proste, jędrne słowa tych dwu yówadi ze 
Spisza i Orawy, sława będace kiwo wyi krzy 
kiem polskiej, piomiennej duszy wyci: noły nie- 
jedną łzę goraca 4 oczu siuchaczy i wrw'e 
im w serce niezaturiemi złoskanii. 


PODNIOSŁY WIECZÓR 

zagaii prezes Tow. obrony kresów połudn. Razi- 
miem Tetmajer, skiadając hica  budzicielawi 
ruchu narodowego na Spisza i Orawie ks. Ma- 
chayowi, witając tyle zasiużowogo dla ralej 
sprawy tych kresów dra Boupyerta ocas góraii 
Borowego i Bałczyna, pimwych Poiaków, dziel- 
nych bojowników o swiete nasze prawa fo zic 
mi spisko-anawskiej. 

Srpawozdanier Z wyjpulków, 


PANTA 
nuŁUŻU” 


sło 


NEPEZEU Zaj CYCH 


wyjazd delegacyi do bDeryza możyt doe dr 
Rouppert, przedsiau ciac jak ubiosiej jesieni, 
w chwili rozpadania się b. monarchii anair., Yoz- 


npoczalłl się 


FYWIOLŁLOWY RUCH ODFODYZENIA 
.. Akak LA Ko 


io hyli oiierrowie. ; 


| jedną, możliwą do użycia. 


„trazeta Kicłecka” nie umie po polsku. 

Przy aresztowanych znaleziono fałszywe pre- | 
czecie: konsulatu niemiecko-ausirrackicgo w i 
wie, konsulatu polskiem w Wiedniu, 2142 | 
owództw okręgowych w krakowie i Kielczcn, 
oprócz pieczęci zmalezienma również prz; 
towazBych różno siałszowane dokumenty, marsz- 
tuty. iusz, mase do wyrabiania pieczęci i z U. * 

Aresztowanych osńizona w wiczioniu. Spraw l 


aizi 


R= 


kfórej szczególy są dosyć sensacyjne, pu Ukor- 
czeniu rHochodzenia wstępnego. 
wana do nrókuratoryi. 


bedzie sRisvu- 


stausucyach, zdobywających ie droga pokątną 
po sichwiarskieh cenach. 

Najgorszą nędzę cierpią n.zęduicy, aspowiem | 
pomimo szalonej zwyżki ceu, pensye nie wiele 
się powiększyły od roku 1914. W rodzinach urzę- 
diiczych braknie już w szystkicgo: podaria się i 
bielizna, połukłiy się żalerze i szklanki, niszczą | 
się naczynia kuchenne, u o kupieniu niema co 
matzyć nawct. Ubranie ceruje się skrzęłunie, 
z trzech par podartych pończoch sporządza 


sie prawie wyłącznie w pierwszorzędnych H 


1 
i 
t 
se | 
t 


Najkiedniejsze warstwy preyniierają litera- 
nic gicdem. Troche chleba, troche ziemniaków 
buraków, kapusty - wszystko jałowe, bez odro- 
biny tłuszczu, — oto pożywienie codzienne wie- 
iu misczkańców Pragi. 

Cud zaiste. że ludzie mogą jednak żyć, 
iak. maio! 

Draga głoduje zatom — ta sama Praga, która 
słynęła .z obfitości doborowych przysmatów i 
żedrccześnie była jednem z najtańszycu rajast 
e świecie. Przed wojną, a. nawet w pierwszych 

atach wojny możua brło w Pradze uirzyniań 
a wspamiale. wydaiąc stosunkowo bardzo ma- 
ło ve 


cdzac 


EE Eae Casa ZEIT 


Ryga — miastem grozy, głodu i śmierci. 


Ryga, w kwietniu, 
Rygi odeszła na, front, 
a rządy nad miastem powierzono kobietom naj- 


pietnie wycks spioutowana, więc zapasy ŻYWNOŚCI 
w mieście są już na wyczerpamiu. Władze uši- 
łują jeszcze jako tako zaopatrywać armię na 
froncie, a najbiednicjsza ludność żywi się pre- 
wie wyłącznie zupą ze zgnitych ryb. Wycieńcze- 
n` ludzie padają na ulicach, a., nierzadko zdarza 
się, powoduja do wyszukiwania ziarn owsa yo- 
śród odchodów końskich. Ałbowiem brakło juz 


wsród włościan na Spiszu i Orawie, jak poteri, | 


. karę miesięcy gwałtów inwazyi czeskiej zdzia- 


ŁWYCN Wiecej, niżby 


lais pod względem rozbudzenia uczuć aarodz- 
mogin nczynić siwa laztościa 
łat plecy oświatowe, 

Moweca. nakreślił nasiępuie dalsze 
wyjazd delezatów: spisko-orawskich do Warsza- 
wy i Poznania, gdzie ehiopi polscy Berowy t | 
Tralezyn przyjęci « czasie avdyvencyi przez ai- 
sye sojuszniczą w wielkiej szli wonawej zamku 
lichenzolłernów zasiedii na tronie ciemirzców. 
pruskich, niby symbol nuwego chtopa palskieg 
cdrodzornego ua. gruzacb potegi wroga. Opisy 


1 badki, 


dalej po krotee pobyt w Paryżu i wrazenia 2 
drogi pzwroinej udbytej wespół z gen. Hale 


"rem i jego wojskicen, drogi, w której na zietni 


Wielkupoazki i królestwa Pol. 
drós in puicopigany 


towarzyszył po- | 
wprost eniuzyaddr i szalo- i 


Me LEC Liminów p kich Pay pougau CH WSZ 
dzis GWACY jnie tah nec oczestwanych i umri- 
IE gh SDecz 

Po deze Noujsparcie widna: 2w= ziemny Ula i 
laczy, zasłużony pudziciej ruchu usłodowozo pa | 
Orawie I Spiszu ks. Machay- ; 

I zaczął mówić po presiu, a tæk silnie | pery- i 
w tjaco: j 

Gd} kios buduje nowy dom, a przyjdzie doń | 
człowiek i powie: oto dam ci dwa silne, zdrowe i 


drzewa pod budowe twego sraachu, -- głupi 
byłby: budowniczy, który nie przyjąłby tego da- 
ru. Tak i my teraz, w chwili, kiedy z mxrakow 
niewoli powstaje Polska i kładą się podwaliny 
pod mową jej państwowość, Mzychodzimy ze 
Spisza i z Orawy 1 mówimy: weżcie te dwa 
zdrowe, mocne drzewa pod budowe wspólnego 
gmachn nowej wielkiej Polski, myśmy Polacy 
lako i wy, kochający swą Ojczyzie i jak wy 
mamy święłe prawo Żyć w polskiej złerei. 
Gilys pray P (la Para 440 % 
Miacehay =asłaliśn„ bila kożuiieci 
dowy ni w 
ZUPEŁNĄ NIEZNAJOROŚĆ NASZEJ SPRAWY 


w 


i stanowi ono usunąć masowo inteligencyę z mia: 


t pozostawi siq nieszczęsnych wysiadleńców w bha- 


+ co mial na sobie i żadnych pieniędzy. Dla dzie- 


 szrąszłiwe 
t kuch 


į go skutku. 


i dzia jenas 
! ważać za sb 


| „DZIE 


Numer 113 


A 


nawel szczurów, za które płacono w pierwszych 
dniach kwietnia po rublu za sztukę. Ponieważ 
ten stam rzeczy pogarsza, się z dnia na dzień, pv- 
sta | i przesiedlić ja na wyspę Hesenliolm, gdzzć 
rakach, pod strażą zwyrodniałych kobiet na na- 
stwę głodu i chorób. 

nozyorządzedie rakie wydano dnia 36 marca, 
a nazajutrz weszło ano już w życie. Nikomu nie 
pozwolono wziąć ze sobą więcej rzeczy, niż tu, 
ci, kobiet, gtaroów, chorych nie bylo żadnych 
wzyżytów. Można więc wyctrazić sobie łatwo te 
sceny, jakie rozgrywały się w bara- 
w Hasenholm, gdzie żywych pozamykane 
razen z trupami, zdrowy AEA chorymi i wary“ 
iami. gdzie dziecko i kobieta giną najstraszliw= 
szą śmiercią, wśród męczarni, wobec którycn 
biedną nawet pełne grozy obrazy wojny. 

Istotnie można. za szczęśliwych poczytać tycty 
którzy zostali rezstrzelani, albowiem uniknęlt 
stokroć gorszej śmierci. 

Protest duńskiego konsula nie odniósł badue 
Ogółem przeznaczono na wysiedłe- 
niv prawie 70.000 ludzi. których, jeśli uie nadej- 
szybka i energiczna pomoc, można u- 
azanych na śmierć, 


Zawieszone dzienniki. 


NNIK POWSZECHNY“ ZACZĄŁ WY- 
GHBODZIEG. Ż4YDOWSEI „NOWY DZIENNYTX* 
ZAWIESZONY. 
Warszawa, 20 kwiciuia. 

w sprawie „Dziennika Pow sz- 
uhbego, który podał był przez pomyłkę wiado- 
I0ożć o rzekomem aresztowaniu wiceministra 
apruwizacyi, p. Machnickiego, — sÀ okręgowy: 
jako środek prewencyjny, zarządził mocą decy- 
zyj yrzedstanowczej -— zawieszenie pisma, 

Na decyzyę ię zanim sprawa. cedaktori 
„Bzieunika Powszechnego”, p. Witoldz Nosko- 
wskiego, sadzona będzie merytorycznie, Q- 
broñca jego, adwokat Rundo, wniósł skargę in- 
nyi łentalną do sądu apelacyjnego, dowodzęc za” 
SI bozpodstawności powyższego zarządzu- 

m. 

zad apełacyjny, uwzględniając wywody skar- 
zi i zgodnie z wnioskiem podprokuratora fo- 
szczynskiczo. postanowił skargę uznać za słu 
sznę į decyzyę Sądu okręgowego, nakazującą 
zawiswszenie pisma, uchylić. 

Dziś „Dziennik Powszechny” 
wiemy, 

zawzeszony został świeżo żydowski „Dzieunikć 
Nowy”, który podał niesprawdzone wiadomości 
y iwzromic żydowskim w Lidzie. 


Jas v» iaden, 


został wzn$5e 


i wielka dla niej obojętność. Zaskoczys:o nas ta 


bołośnie, jadąc bowiem byliśmy >rzekonani, ź 
będziemy w kwestyi Spisza i Orawy uświada* 
Ajad Anglików, Włochów, Francuzów, nie przy“ 
pbuszczaliśmy jednak, że akcyę uświadamianie 
zacząć będziemy musieli od naszych, od same 
go Kumiietu Narodowego. Członkowie Komitee 
tu z pewnem zdziwieniem patrzyli na nasze 
„toe o vadyencye u różnych prze taa wic ti 
ponstw cententy, dając nam niejednokrotnie do 
zrozumienia, że waży sie wspóicześnie rozstrzy” 
gniecie spraw ważniejszych pad naszą. spraw 
Gdanski, Śląska. Galicyi W schdoniej. Dopiera 
wiysimy uparcie i nieco ostrzej zaznaczyli, że Í 
Spisz i Orawa maig o da: dla Polski 
kaca że tu dzie o drobiazg, lecz o 


DZIESIATRI TYSIĘCY DUSZ POLSKICH, 


| kłóze rwą się do swej macierzy i jak zbawienia 
 Gczekują wcielenia do Polski, -- dopiero wtedy 


ZTozumiamo, że rzecz traktujemy sorvgo | od. ła 
dan swych pie odstąpimy. 
Prey pomocy Komitetu 


Narodowegce dostali? 


my audyencye u francusuiego sekrelawza stanti 
; Laroche, u ministra Tardieu — na aadyencyach 


tych jednak mówiono głównie o Słąsku CIE 


! suyńskimm, mało zaś o Orawie i Spiszu. 


Zaczęłiśmy na własną rękę starać się energi 
tznie i usilnie o uzyskanie audyencyi u różny” 
wpływowych osobistości, dotarliśme do Amery 
kanów i Anglików. Zaczęła się wówczas iście 


„AMERYKAŃSKA ROROTA”. 


zdziekubwiek przyszliśmy. zapisywano natych” 
miasi nasze nazwiska, zapisywano skąd i mg 
py zybywamy: snułi się za nanii dziennikarz? 
kanker aope „ałonowie kinowi, egzołycze 

à naszych górali ściąvuly na siebie og 
„ iotografie Piotra Borowego i Wojt ja 
tigurowały w rozmaitych dziene* 
craiczene odpowi sdaiini konc niarzam* 
iD., c. n 
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æla do przekonania, że ten ból głowy Był spowodowany 
całodzienną hałaśliwą zabawą. 

Następnie nauczycielka udała się do sąsiedniego pi 
koju, w którym zwykle odbywały się łekcyc i zajęła się 
pisaniem swych prywatnych listów. 

Hemena i mały Jakóbek byli na spacerze pod opieką 
niańki, nikt więc nie mógł przeszkadzać wypoczynkowi 
Franusia. 

Po upływie mniej więcej dwóch godzin panna Helier 
zajrzała do pokoju dziecinnego i z przerażeniem poczuła 
duszącą woń gazu. Podbiegła do łóżka, chcąc porwać dzie- 
cko i wynieść je z tej trującej atmosfery. Jakież było jej 
zdumienie i przestrach, kiedy zobaczyła, że łóżeczko jest 
puste i okna w pokoju otwarte. 

Jak szalona poczęła przebiegać cały apartament, wpa- 
dta również do pokoju pani Fanny, gdzie znalazła malca 
uśniownego na łóżku ciotki, a na. podłodze zamdloną panią 
Saint-Firmin, 

Jeszcze dotychczas notaryusgowe nie przyszła do sie- 
bie pomimo usilnych starań panny Helier i pokojówki. 

.— Ja sgdzę — zakończyła nauczycielka — że to panł 
Saint-Firmin uratowała małego. Widocznie weszla do je 
go pokoju, a poczuwszy zgniłą woń gezu, otworzyła okor 
przeniosła Franusia do pani sypialni, a potem zemdlała 

— Możliwe — rzuciła Fanny przez zęby — ale jakim 
-Ei pani Saimt-Firmin analaała się tam zemiast 
Dani 

hi Och, pani!... 

Panna Helier zrozumiała wymówkę } westchnęła: 


—- Gdyby ojciec tych dzieci żył, nie byłby nigdy tege “ 


powiedział!.. On znał moje przywiązanie do jego malców 

Dla panny Helier Andrzej był już nieboszczykiem. 
Z chwilą, kiedy stolik oznajmił o jego śmierci — prze 
stała wątpić. Zazdrościła pani Saint-Firmin możności po- 
rozuriewania się z duchem Andrzeja i przekonana była, 
żę to on właśnie poprowadził Martę do pokoju Franusia. 

Dlaczego jednak duch szukał tak daleko paní Saint- 
Firmin, jeżeli ona, panna Helier, była tak bliskol.. 

Trudno jednak.. spirytystka wiedziała, że urmazłi 
m Ró kaprysy... 

y wiele za to, aby posłuchać z ust Marty opo 
wiadania o duchu, ale musiała obejść się swoją ciekawe 
ścią, albowiem pani de la Bossiere zamknęła jaj brutal 
mie drzwi przed nosem, 
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święty... Zapewniam was, że idzie po wodzie, a polem wy- 
chodzi na brzeg... 

-- O której godzinie przychodzi? — zupytała Fanny. 

— Zwykle o godzinie czwartej nad ranem... Ale ja 
każdej chwili jestem gotowa.. czekanie nie męczy mnie... 
Teraz, kiedy wiem, że on przyjdzie, albo może przyjść... 
On widocznie nie może przychodzić co noc, ale ja go ocze- 
kuję każdej nocy... 

— Biedne dziecko!... biedue dziecko!... — przerwał 
Jakób te zwierzenia -~ skąd pami to wszystko przyszło du 
głowy... 

— Al}, proszę cię, pozwól pani mówić — pospieszyla 
s interweucy4 Fanny. 

— Mogiam przedtem myśleć, że nie... ule teraz jestelm 
zupełnie pewna,”że on przychodzi istotuie, czeka na mni”, 
że nie przestał mnie kochać — zapewniała Marta w jakiej: 
niebiańskiej ekstazie. — Biedny mój kochany duch ze swo 
ją purpurową raną na skroni... On myśli że ja gè po- 
mszczę... ale ja jestem tak słaba... tak słaba... że nie 
poradzę sama, jeżeli wy mi nie dojomożecie. 

Ujęła Fanny i Jakóba za ręce, które Śaisiięia 4 uerwo- 
wą siłą, zdumiewającą wprost u tak wąuwej, eterycznaj 
asoby. 

— Przyrzeczcie. że dopomożecie, 4 ja wam powiem, 
co on mówił dzisiejszej nocy... * 

-— Pani Marto, pani wie, jak sympatyc mabiy dla pa- 
MG — rzekła Fanny. 

— Jabym nie to chojwia usłyszeć!... Powiedżeie tyi- 
ko: „Pomożemy!“ 

— A więc dobrze: jaanożemy! 

—- Dzięki! Dzieki!... Teraz będę spokojniejszy. Wiec- 
cie, on mi powierzył tej nocy wielka tajemnice... Powio- 
dział mt głosem bolesnym.. tak bołeznyjn: „Maria! Mair- 
to! jabym chciał spoczać w poświęcanej ziemi, idź, szużul 
mojego trupa...“ 

— A wtedy zapytała go: 

-— Powiedz, Andrzeju, gdzie jes twój uani? 

łon mi odpowiedział: 

— On ukrył mego trupa w kufrze!... 

i zniknął zaraz, rozwiał się jak mmgia. Co powiecie a 
item? Wiemy teraz, gdzie jego zwłoki... trzebaby się firo 
dowiedzieć, gdzie ten kufer... to będzie trudna... i u 
zachowywac się bardzo estrożnie, bo Salin-Firnin jes 
chytry... A ieraz chodźmy, wracajmy do domu.. bo mąz 
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ci wszyscy w skolier znali lego człowieka jako głucho- 
niemego... % 

Nagle przy pomniału sobie, ze widziała Prospera w He- 
ron na kilka miuut pwed powroiem Takóba. Zatem giu- 
chomiemy nie mógł wiedzieć... 

Potnegła odrazu do Jakóba, aby mu to powiedzieć | 
xnalazła mężu w iotelu przed jego biurkiem. 

Krople zimnego potu wystąniły panu de la Bossiere 
na, czoło, kiedy musiał sohie przypomnieć, gdzie to stę 
staln’ 

głuchym glosem oświadczył, iż to hyło na zakreete 
drogi do Roseraie. 

Zatem prawie wykluczonen wydawało się, abv tam 
mort znaleść się Prosper... Chyba cudem jakims... 

Zresztą wypadek. jaki zdarzył się tego samazo dnia, 
nigi go uspokoić pod tym względem. 

Koło godziny piątej jeden ze strażników lesśnvch zja- 
wH się w zamku z ozmajnmieniem, ze przychwycomo hu 
kradzieży chrustu eluchoniemego trospera, który zaczą 
„tak niezrecznie uciekac, iy upadi i prawdopodobnie zia- 
mał nagg. 

I cóżeście z nira zrobili? - zapytała Fanny. 

-~ Umietliishv nosze z gałęzi i zabraliśmy go. Jęczał 
strasznie. Sprawił nam dużo kłopotu, ale 10 nie bvłobv pe 
chrześcijańsku zostawić go w lesie cierpiącego. 

-- Dobrzescie zrobili rzekia Fanny tw jest ble- 
uaczyskc, Doktor Moutier obejrzy jego noge. Gdzieżeście 
ga złożyli? 

~ U stróża... 

idziemy tani zatar. 

Famny pociągnęłu za sobą Jakóba. 

—- Darling, proszę cię, otrząśnij się z tego przygnę- 
bienia... Bądż siłny, stara się opanowac los, który ci sprzy- 
jal of pięciu lat... a jeżeliktoswie.. nie rozpaczaj je” 
szcze... bo przecież ten ktoś wiedział od pięciu lat, a nte 
nie mówił. być mażc. ze ktośnie wic achceiat. 
hvwiedzieć. 

fąkób potrząsną! słowa: 

Ta są jakieś rzeczy, Kkińre przechodzą "asze p^- 
RETE Ln 

Cicho badź, najdroższy! W tem wszystkiem jest 
tyłku waryatka, kfóra wusiumiłknac, albo spry- 
tna kobietka, która udnie watryatka i która. prrs- 
aiogam ci, takie umilknie!.. 
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ROZDZIAŁ XYTL. 
6 CZWARTEJ NAD RANEM. 


O czwartej nad ranem dwa nieruchome cisnfe kryły 
wię poza drzewami w pobliżu willi nad wadą. 

Z miejsca, w którem się znajdowały, można było wt- 
dzisż cały szmat rzeki, grupe brzór. mur ogrodowy i kiosk 
nad rzeką, pusty obecnie. 

— Może nie wyznaczyli sobie na dzisiaj spotkamia -rs 
wepnął Jakób do ucha Fanny. 

Ale żona położyła mu rękę ua ustach... I czakałi uno- 
wm cierpliwie, bo chcieli widzieć... widzieć... 

Wpól da piątej... 

Nagłe mała furtka w murze otwiera się cicho. prawłe 
bez szelestu i ukazuje się biała postać. 

To Marta. 

To ona w tej samej białej sukmi, jaką miała na sobie 
po południu. Na ramiona zarzuciła szal... 

Idzie jak we śnie krokiem powolnym. miarowynt -= 
niby lunatyczka.,, 

Wyciąga przed siebie ramiona. rozgląda sie aakoło 
7 aaczyna zcicha, iecz namiętnie nawoływać: 

-— Amdrzeju!... Andrzeju!... 

~a Widzisz sama, że ona śni -- szepcze lakół. 

Fanny ścisnęła mocno męża za rękę: 

— Cicho badźł.. Czyż nie ałyşzyasz brzęku 
łańcuchów ?.. 

-— Tak.. tak.. ate to dźwiętwzy łańcuch. ktorym pr- 
metywana jest do brzegu iódka. 

~ Czekaj!... 

=— Ależ Marta może wpasc do wody: 

-- A gdyby nawet, to i cóż? —. repiikuje sucho giore 
Fanny. 

Ale Marta nie wpadła do wody. Szła ona wzdłuż wp- 
brzeba i wyciągając przed siebie ramiona. powtarzała bła- 
walnie: 

-- Amórzeju!.. Andrzeju!... 

Do rzeki nie wpadła. 

Przez chwilę trwała bez ruchu — jakby w nadziet:- 
skiej ekstazie, zdawała się mówić do kogos. dawa* mu 
znaki, potem zaś z opuszczoną głowa. z załamanemi ry- 
kami powróciła do furtki, płacząc. 

Ażebv nie stracić z oczu żadnego jej noruszenia, Fa- 
kòb i Fenny wysunett sie niecn ze swej kryjówki, 


O 


Numer 113 


- Przeciw represyom prasowym, |Nieszez 


Warszawa (telef.). „Kuryer Poransy“ podnosi 
konieczność stworzenia oľřgapizacyi prasy pol- 
skiej dia obrony przeciw zamachom ze stromy 
błurokracyi polskiej, która prawaopodobnie nie 
ze złej woli, ale z niedoświadczenie, *tsuje Wo- 
bec dzienmików niesłychane repreżyc. W Veur- 
szawie cstatnio w przeciagu niedłtugiego czasu 
zawieszono: „KRuryera Porannego”, „Myśl We- 
podległą, „Dziennts Powszechuy', (i dopiero 
po zabiegach i staraniach pisinn twin pezwa 
lono wychudzić z powrotem. 


Miasto I brudu. 


Kraków, 2/ kwietnia. 


Od jednego z naszych czytelników 
otrzymujemy następujący. ciekawy 
list w związku z artykułem p. t. „Mia- 
sto brudu, kurzu, błota”. zamieszezo- 
nym w onegdajszym numerze. 


Szanowni Panowie! 


Artykuł „Miasto brudu, kurzu. błota, chło: 
szczący miarodajne czyniiki nuszego miasta ża 
karygodne wyrost zaniedbanie zewnętrznego 
wyglądu Krakowa wywołał nierylko u mnie, ale 
też u wszystkich znajomych, z któr'mi o tem 
mówiłem niezwykle svmpałyczny addzwięk. 
Bo też istotnie niema chyba miasta na świerie, 
iak mało zwracającego uwagę na wymogi ny- 
gieny, jak nasz stary jagielloński gród. 

W liście niniejszym chciałbym jednak nietfl- 
ko wyrazic swe żywe i serdeczne uznanie za 
stanowisko Sz. Panów. ale uwagi „Gońca* uzu- 
pelmić i rozszerzyć. 

Artyku? Sz. Ponów mówił o brudzie, bijącym 
w oczy na ulicach, płacach publicznych i t: p. 
Wytknięto tam nieusuwanie śmieci, fatalny 
kurz, jednem słowem zamiedbanie widoczne ka- 
żdemu, kto choć jóden dzień w Krakowie prze- 
pedził. Równie smutne są jednak spostrzeżenia, 
oduoszące stę do wewnętrznego >vcia miasta. 

Oto parę słów obrazków. 

Baby wiejskie sprzedają na rynku miekko. üd- 
mierzają je brudnemi naczyniami, a błaszanki 
zawierające drogocenny napój przedstawiają 
nieraz ohydny wprost widok. Przy tem są to 
naczynia otwarte, a więc stanowiąca do ała 
„asylum“ dla wszelkiego rodzaiu szwahów. ka- 
rakonów i t. p. Nie trzeba chyba: dodawać, że po 
małym kwadransie okrywa. gruba warstwa ku- 
ezu każdą blaszomko. 

Albo też kawiarnie- Stoliki brudne, posavska 
nieczysta, pełna plwocin, talerze wykazujące, 
że przed paru minutami były w użyciu, »ide.ce 
i noże ze śladami tłuszczu i tak bez końca- 

Pomijając już obrzy.lzenie, ogarminjacc ka: 
zdego naogół cywilizowanego człowieka, io je- 
dnak podkreślić trzeba, że rego rodzaju anty- 
hygieniczne metody naszych kawiarzy i restau- 
mitorów powodują masowe rozszerzamie si? ho- 
rób zakazmych, dziesiątkujących ludność 
sta. 

Możeby przecież i w tych dziedzinach obudzi- 
ła się dziwnie senna i leniwa czujność naszych 
władz. Dr Wład. Zap. 


PRZESLICZNY DRAMAT 


w 5 częściach, osnuty na tle carskiej tra- 
gedyi, dzieło włoskiej wytworni PTALA“ 


OSTATNIE TAJEMNICE 
DWORU PETERSBURSKIEGO 


«. wystawia obecnie 


Kinoteatr „SZTUKA” 


Hotel Saski, ul. św. Jana 6. 


| 
| 


m a nA RANNA 


EPA ÓW R WA 


-umom e ~ 


min- i 


«ostrygi bez cfiryny. 


Programu dopełniają aktualne zdjęcia illu- | 


strujące : 


WJAZD GENERAŁA AALLERA DO WARSZAW. 


STELA NER 


KINEMATOGRAF. 
Pomarańcza i cytryna. 


„Znasz-li ten kraj, gdzie cy rynna.. Rosmuje 
korony? Cztery korony kosziuje cheqgnie, deze" 
czy, że cytryny potaniały, Ten sam owoc kotz- 

owal przed wojną 6 hal, gdy przyszła drożyzna 

0 kal. Dzisiaj płacimy za, nia 4 korony, za po- 

Marańczę 5 koron i cieszymy się, że jest taka 
tania j że ogółem dostać ją można! 

Teżeli gałązka oliwna jest krzewem pokoju 


A 


GONIEC BRAKOWSEI 


— 00 ZY 


z Str. g 


eśliwy wypadek z bronią. 


Artysta operetki p. Kalinowski cieżko ranny.. 


Kraków, 25 kwietnia. 

Fr; Wezuraj o godz. 10 rano dtniesieno do 
tutejszej ckspozytury policyi, ra kilka minus 
przed odejściem pociągu do Preciuysśła, że pu- 
strzelony sostał przez żołnierze pewien nmiężczy- 
zna. Gdy komisarz policyj, peinigcy służbę na 
dworem, wdał się na miejsce wypadku, stwier- 
dzil. że *zcregowiec Adam Jarosz, przydziełony 
do tutejs zoj komendy dworca, podczas wykony- 
wania służby konirolnej, przed odsjściera pocia- 
gu wdał się w chwilową rozmowę 
żandarmeryi z Warszawy, Ludwikiem Myśliw- 
skim. Następnie, pokazując mu swój 


Rozwiązanie 33 sery szarad 


UMIESZCZONYCH W Nr. 93 
T. ULA P. T. PRENUMERATORÓW 
RRAKOWSEIEGO'": 
57. RA-LA-TER-RA. 
155. RA-PE-LAN. 
156. RONDŁL. 
157. MAN-RU. 


iJ, DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTEZNIKŃW 
| „GOŃGA RRAROWSERIEGO" (a zatem i Pre- 
numeratorów): 
158. 3999297 it p. 
s =0=3 
TrafnycL rozwiąza: nadesłali Prenuinerato- 
rzy 8, a Czytelnicy 81. 
M;inrch rozwiazań nadesłano 712! 
- 0— 

WYNIK PUBLICZNEGO LOSOWANIA 
adbytego w niedzielę, dnia 27 kwietnia 1919, v 
modz.-12 w południe. w wielkiej sali redakcyjne; 
„Gonca. Krakowskiego (ul. Dunajewskiego i. 

I. piętro). 
Nagrody za trafne rozwiązanie szarad, wzglę- 
tnie łamiełówki z Nru 83 otrzymali: 
Ee EE (GRY WENGE SCCM, 


lo w obecnych stosunkach pomarańcza stała się 
— owocem pokoju. Odcięci. od 5 lat blisko od 
Południa. odzwyczailiśmy się nietylko od sma- 
ku, ale i od ich widoku. 
Dzieci urodzone w czasie wojny 
wiele dobrych i ładnych rzeczy. 
Słyszałem niedawno jak mała dziewczynka 
prowadzona przez matkę przystanęła nagle 
przed oknem owocarni j pokazując paluszkiem 
- zawołała: 
- -— Mamusiu! kup mi taką ładną bułeczkę! 


nie znają 


t 


z plutonowym i 


karabin © dermonstrujac inechaniziu broni, tok 
wieszczesśliwie manipulował nabita bronią, tu 
karabin magle wyęłrzejił i zranił dość ciężka 
stojacego Gbok BD teatra Powszechnego w 
MKrouowie, p. Guqgeminscza KaHwskiego w prawa 
Diodit, 

Przesłuchiwany Jarosz Humaczył się tem, że 
pokszując mechanizm Myśliwskieniu. zamknąż 


kiapę hezpieczeństwa, która tenże niehacznie 
otworzył, powodując wystrzał. | 
Nieszczęśliwego p. Kalinowskiego wezwane 


ji Pogotowie ratunkowe odwiozło do szpitala św. 


służbowy ! 


GOŃGA | 


| 


Dziecko nie znało jeszcze pomarańczy i uwa- j 


żało ją za okrągłą. rumianą bułkę. 

Są u nas -- niestety! — biednigjsze dzieci, 
które bułek nie znają, lub widują je tylko za 
szybami wystaw. Ich matki nie są w stanie ku- 
pić im tego przysmaku. Szczęśliwi rodzice, któ- 
rych dzisiaj sać bedaj -- na bułkę!.. 


Ale wróćmy do pomarańczy!..: Złocisty owoc ; 
piętrzy się na stragamach w tynk u i zalega wy- | 


stawy sklepów kolonialnych. Jeden stragan 
wart tysiące. Pomarańcz jest dużo -- ale c hleba 
nie ma! > 

t cywyny pojawiły sie u nas w ukażałej ilo- 
ści... A co lepsze: sói c zy cukiexc?... 
pomarańcza” 

Cytryna ma bez kwestyi większe praktyczne 
zusiosowanie. Ta; utrzymuje większość męż- 
czyzn, t. zn. mężczyzn „pijących*. Pomarańcza 
jest owocem zieci i kobiet. Cytryna -~ to gust 
męski. 

Przypomnijmy sobie tylko pącz. Czy 
cgzystować bez cytryny? A wódeczka na skor- 
kach cyitynowych? (Czemze bylby kawior lub 
A herbata z cytryną. czyż 


nie współzawodniczy z „kuracyjnym barszezy- 
giem” tak skużecznym w pewnych gdolegliwo- 
ściach, zwanych „koziołkwikieru lub po Prosil 
przepiciem ? 

Mamy już cytryny! - nówii pewien inistrz 
fachu Bachusa. — Są cywyny, jest się czem 
trzeżwjć! Szkoda tylko, że nie ma się czem 
upić... Kruk. 


Dziś dnia 29 kwietnia 1919 r. 


Wygnaty Poiste) Saty Zańytwowej 


nabywać można (po potrącenia pracenlu!: 


Cytryna czy ! 


Łazarza. 


„Gońca Krakowskiego.. 


AD i PRENUMERATORZY: 

i. „Wawzsł” wsneniałe album wadług orp- 
ginałów 8. Tondosa i W. Kossaka, z objaznie- 
manj K. Bniieszewicza (nokład Wydawnictwa 
Salonu malarzy polskich, wydanie drugie) -- p. 
OBISKI Jan z Krakowa, ul. Czysta 19. 

. Haumfeld Gustaw: „Artylerya Legionów 
puik pierwszy” (bogato illustr., stron 100) — p. 
Schiejersteln Franciszka z Krakowa, ul. Kołłę- 
taja 3 

3. Bolesłnw Prus: „Anielka” (stron 144) --- p. 
Kriss Juliusz z Krakowa., ul. Czysta 8. 


AD I. PRENUMERATORZY I CZYTELNICY: 


1. Tuzin przedwojennych cygar „Trabnęce* — 
p. Baranowski Bolesław z Jaworzna, szkoła. 

2. Bezpłatna prenumerata „Gońca Kraków 
skiego“ na maj 1919, względnie przedłużenie pro- 
numieraty o jeden miesiąc — p. Słołołowicz Ta- 
deusz ze Sanoka, ul. Jagiellońska 99. 

3. Ludwik Stanisław Liciński: „Halacynacys* 
(wydanie trzecie. stron 190) — p. Hubicka Jat- 
wigo z Krakowa, ul. Parkowa 4. 


Lt] [d] [i 
Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk. 
Św. Teofila 
Wschód słońca 4'22 
Zachód słońca 6'55 


Długość dnia 14°30 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 
„Tartuffe“. 

TEATR POWSZECHNY: 
Dzis „Księżniczka czardasza; 


Prof, Napoieon Gybulski. 


Uniwersytet Jagieliański dotknęła znów niepo- 
wetowana strata. 

Oto w sobote a godz. 6 wiecz. zmarł w Kra- 
kowie na udar serca dr Napoleon Cybulski, pro- 
jesor fizyologii nu Uniwersytecie krakowskim. 

Ś. p. Napoleon Cybulski przyszedł na świa 
w roku iso4 w rodzinnej wiosce Krzywonosy 
w powiecie świącańnskim w ziemi wileńskiej. 
fimnazyum ukończył z medalem srebrnym w 
Mińsku, medycynę studyował w Akademii me- 


Dziś 


może | dycznej w Petersburgu. na której też następnie 


pracowaj jako docent aż do r. 1885, w którym 
bowołany został na katedrę fizyologii w Uni- 
versytecie Jagiellońskim. Tu jako profesor, ja- 
ko uczony i jako obywatel rozwinąś żywą i bo- 
gaty w owoce działalność. Można go nazwać 
iwórcą tizyologij polskiej. Niedawno też otrzy- 
wal nagrodę Jerznianowskiego' za całą swą 
działalność naukową. Skon jego jest dla nauki 
volskiej ogromną strata. 

Pomimo, że od puru lat ziożony był niemocg 
z powodu porażenia połowicziiego, śp. Napoleon 
Cybulski nie zawiesił swej działalności, prato- 
waj naukowo i wykładał. Aż do asiatniej chwili 
zachował zupełną świeżość umysłu.. Jeszcze 
onegdaj przed południem czuł się zupełnie zdro- 
wym i pracował jak zwykle; popołudniu przy» 
szedł udar sercowy, który położył kres szłąchet- 
nemu i tak bardzo zasłużonemu życiu. 

S. q dr Napoleon Cyhulski osierocił żonę, Ju- 


z f pae „KO: tey BA 3 | NE Z zogozińskich oraz trzy córki: panią Ewę 
160 mackowe, koronowe, tubiuwe za KEG Oskierkowa, panią sadwige Gaszczyńską i pan- 
500 » > R 484,36 | nę Janinę oraz trzech synów: lekarza dra Wi 
1.000 s f , e 974,79 , tolda, agronoma Benjamina i Napoleona. 
> j i ; Pogrzeb ś. p. Napoleona Cybulskiego odbędzie 
5.000 5 r ” » 487361 | sje we wtorek. 
10,000 3 x n a 5747,22 —— 
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Zemsta Ukraińców na zwżożach kap. Grzykowskiego 


Przy odwrocie oddziałów polskich z Kozice z 
początkiem lutego b. r. padł bohatersko kapi- 
tan Grzybowski z grupy pułkownikn bryg. Ku- 
fińskiego. Jak donosi „Gaz. poranna“: 

Na wiadomość o jego śmierci i zahraniu zwłok 
przez Ukraińców, połska komenda wysłała par- 
łamentarza z prośbą o wydanie zwłok. Parla- 
mentarz wrócił z odpowiedzią, że zwłoki boha- 
terskiego oficera polskiego zostały pochowane 
przez Ukraińców z uotuorumii wojskowymi, z od- 
daniem salwy honorowej i że na miejscu, gdzie 
go pochowano, pośtawio:o krzyż z odpowiednim 
napisem. . 

Tymczasem późnej z zeznań najwiarygodniej- 
szych miejstowych świadków, dowiedzia::o się, 
że kapitan Grzybowski został zupełnie do ko- 
szuli ograbiąny, u w tym czasie, gdy polski par- 
lamentarz prosił o wydanie zwłok - etało bo- 
hatera leżało jeszcze na dworze przed kościołem 
w iKozicach. Pogrzebaio je dopiero w trzy dni 
później bez honorów wojskowych, w trumnie 
zyobionej na koszt prywatny jednego z miesz- 
kanców Kozie. 

Ponieważ równocześnie obomiadano, że twarz 
kap. Grzykawskiego bvyia zumelnis zkekształco- 
ną, zachodzi więc podejrzenie, że po śmierci 
znęcano się nad jego ciałem w sposob bosryti- 
Ski. 


AE = 
Koalicya nie dopuści do nołączenia 
Austryi z Niemcami. 

Jak już wiaduiiro z poprzednich teiegrantiów, 
zostanie Austria niemiecka; wezwana. by po 
podpisaniu pokoju między Koalicya a Niemca- 
mi wysłała do Paryża swych delegatów, którzy- 
by imieniem Austwyi uiermieckiej akt pokoju 
podpisali. 

Wiadomość ta wywołała w Wiedniu i Wei- 
marze duże przyguębienie. Faki oddzielnego tra- 
Ktowania Niemiec i Austrvi niemieckiej przy 
układach, łaczuie z deklaracya, przedłożoną 
Niemcom do podpisania, żadającą uznania z gó- 
ry wszelkich układów, jakie koalłicya zawrze z 


pasńtwami powstałemi na gruzach dawnej mo- ' 


aarchii, dowodzi bowiem. że koalicya nie za- 
mierza się zyodzić aa przyłączenie Austryi nie- 
mieckiej do Niemiec. 

Politycy wiodeńscy siarają się w ten sposób 
wybinąć zo sytuacyi, że podsuwują już delega- 
tom niemieckii: wykrętne komentowanie aktu 
dekiaracyjnego. Oto ich rozunios awite: Ponie- 
waż pokój zawarty zostaje ua zasadzie 14 pun- 
któw Wiisona. ij. uu za-odzie -uiuestanowienia 
narodów, to też Niemcy uznają z góry traktaty, 
zawarte z pansiwami sukcesoryjuemi dawnej 
monarchii w donnieiuaiiu, że i one ię zasadę 
uwzględnią. Jeżslipy więc woła Austryi niemiec- 
ckłej skierowana bviaby ku połączeniu sie z 
Rzeszą, wówczas ninsiałoby to byćQawzelednio- 
na. Zarazem oświodczają Kierujący politycy 
wiedońsez, że mie aodpiszą pokoju, gwałcącego 
uczucia ludności", 

———— 


Otwarcie estońskiego zgromadzenia narod. 


Wedle wiadomości, jakie nadeszły z Rewia, 
odbyło się juz konstytuujące posiedzenie eston- 
skiego zgromadzenia narodowego. Prezydentem 
wybramo niezawisłego posła Rei. Partyjno- poli- 
tyczny skład zgromadzenia przedstawia się na- 
stępująco:, soc. demokratów 41, „partya robot- 
nicza* 30, Niency 3, zwiazek chłopski 8, chrze- 
ścijańnska partya ludowa 5, demokratycena par- 
tya iudowa 25 i 1 Rosyanin. 

— 0— 


Czy były cesarz Wilkelm jest poczytalny? 


Paryskie pisma donoszą: Na żądanie augiel- 
skiej komisyi, były cesarz niemiecki Wilhelm 
zostanie oddany badania psychiatcycznemu. 
Dopiero po orzeczeniu lekarskiem, czy Wilhelm 
Hohenzollern jest poczytalny — można bedzie 
go pociągnąć przed trybunał międzynarodowy. 


—0 
Rodin umarł z zimna. 


(m-m) Judyta Cledel, która pielęgnowała 
słynnego rzeźbiarza Rodina, w ostatnich dniach 
jego życia = oglosiła w dzienniku „Matin* list 
otwarty, zawierający zdumiewające oskarżenie. 
Mianowicie pani Cledel twierdzi, że Rodin u- 
marł z zimna, z powodu braku węgla. Ciężko 
chory rzeżhiar” musiał leżeć w nieopalónym 
pokoju, albowiem węgla nigdzie nie można by- 
ło dostać. 

Autorka listu otwartego czyni gorzkie wyrzu- 
ty społeczeństwu, że pozwoliło jednemu z naj- 
większych swych artystów, aby formalnie za- 
marzł z zimna. 


DO NUMERU DZISIEJSZEGO dołączamy arkusz 
ósmy powieści Gasiona Leroux. „Człowiek. kióry po- 
wrócii z tamtego świata“. 

ROZDZIAŁ SKÓR. W biurze przemysłów skórni- 
czych odbylo się posiedzenie Komisyi rozdzielczej, 
na którem uchwalono klucz rozdziłczy wedłe dy- 
wasterzi zawodów z obecnie sprowadzonych już do 
kraju i majacych jeszcze nadejść ilości skór spod- 
nich. Rozdział skor spadnich, jak hutów nastąpi 


NZ. REZ EEEE A O Z W W "M A 


dla 1) górników w Biurze rozdzielczym. uł. św. Ja- 


na; 2) dla kolejarzy w Dyrękcyi polskich kolei pan- : 


stwowych; 3) także za Dyvrekcyę lwowską i stani- 
sławowską; 4) dla urzędników przez p. radcę Mar- 
kiewicza i krajowy Zakład Odzieży ludowej, Pod- 
górze. Młyny Barucha; 4) dla cliłopów przez Rady 
powiatowe; 6) dla nauczycielstwa Indowego z Awiąz 
ku naucz. lud, Rynek 29, przez prezesa Nowaka; 
%) dla szewców pizze radcę Czubryta ul. św. Marka 
l. 22; 84 dla wolnecu zawodów w Biurze Przemysłów 
skórniczych, ul. Floryańska 32, tam też należy się 
bezpośrednio zwracać, bowiem Biuro Przemysłów 
skórniczych poza zawodaini wolnymi bezwarunko- 
wo zadnych przydziałów uskuteczniać nie może. 

ZAGADROWA S%TRZELANINA W RADOMIU. 
„Gaz. Radomska“ donosi o zajściu, jakie miało miej- 
sce na placu FRajtszuli. Jeden z milicyantów lud. 
aresztowany na targu przez oficera odwołał się o po- 
mog Go swych kolegów, którzy, chcące go nwairić 
daii salwę w powietrze. Zaczęto także strzelać z 9- 
kien pobliskich domów. Ofiarą strzelaniny padło 5 
osćb, w tem milieyant m., rannych mniej lub więcej 
poważnie. 

ARESZTOWANIE KOMENDANTA MILICYI LU- 
DOWEJ W OSIROWIU. Komendant policyi kom. w 
Warszawie otrzymał przedwczoraj z Ostrowia łom- 
Żyriekiego telefonogram treści następującej: „Wczo- 
rj w Ostrowiu został aresztowany przez żandarme- 
ryg polowa w Łomży komendant mil. lud. w Ostro- 
wu. W sprawie tej było przeprowadzone dochodze- 
nie przez policyę w Ostrowiu i żandaremryę polową 
Icinżynską. Aresztowanego przewieziono do Łom- 
żyć. Powodu aresztowania telefonogram nie podaje. 

(R) „POKRZYWDZENI* NIEMCY. Prasa berliń- 
ska zamieszcza urzędowy komunikat, sskarżacy się 
na. rzekome złamanie umowy 


uwortów kolejowych, położonych 
lima demarkacyjną miala rzekomo 
waniu ze strony polskiej. 


poza niemiecką 
uledz ostrzeli- 


„Niaajwiększem niebezpiecze 


zawieszenia broni | 
urzez wojska polskie w Poznańskiem. Oto jeden z | 


Numer 1% 


Gdy Nienity bommbardnja stale nawet granatsemi 
Huiącymi miejscawości. leżaee poza polską lnia de- 
markaeyina, nie nazywa sie io „złamaniem uno- 
MAS: 

i RRÓL NIKITA UTRACIŁ TRON. Do szeregu 
Faniiyących, których wojna światowa pozbawiła tro- 
nu, wpisać należy obecnie także króla zwycioskiej 
Czarnogóry -— Mikołaja. j | 

Jak donosza z łeugoricy, odbyło się wm 20 b. m. 
bosledZOTie Zgromadzenia narogowego, w którera 
wzięło udział z górą 100 posłów. Na posiedzeniu 
tem prokramewano zjednoczenie Czarnogóry z Ser- 


bia. Kroacya i sławonią, ponieważ wiekszość ud- 
ności za takim związkiem się wypowiedziała. -- 
M nestępstwie tej uchwały zgromadzenie narada- 


we pozbawiło tronu króla Nikitę, oddajac władzę 
wykonawcza Pavicicowi. 

(T) FOKĄTNY HANDLARZ TYTONIU. Onegdaj 
aresztowała polieva Władysława Krotowskieeo, lat 
29, murarza z zawodu. który trudnił się pokątnym 
handlem tytoniu. Krotowski sprzedawał 1 kle. po 
380 kor. Znaleziono u niego 6 i pół kilo tytoniu. za- 
winiętego w papier. Ca jednak najważniejsze. że 
znaleziono tam także cała beezkę;!?) liści buko- 
wycli, która Krotowski moezył w odwarze tytoniu 
i następnie sprzedawał jako oryginalny tytoń. Zna- 
pa też u niego spectaliv przyrzaą do krajania 
iści. 

(T) HANDLARZ STĘCHŁEJ MĄKI. Wczoraj po- 
licya aresztowała. 20 liczącogo Piotra Puchal- 
skiego ź Lubowyczy, króryv trudnił się paskarskim 
nandiem mąką i innymi urrykułami spożywczymi. 
Puchalski sprzedawał konsumentom sięchn maske j 
pobierał za nią 9 K za 1 kę. Z 

(T) SKRADZIONA MONSTRANCYA. W nocy z 8 
ia 4 b. m. nieznani złuczsńey włamań się do ko- 
scioła parafialnego w Maehriscii Schoenberg i skra- 
dli wiele cennych przedmiotów ze złota i srebra, 
między iunomi szczeroziota starą Mmonstraneye pi- 


M 
Ku 


l roccową. 


+: ay > +. 


ństwem 


byłaby dia nas Polska niepediegła...* 


Z mowy Hindenburga w ©polu. 


Katowice., 'Telefonem) Niemcy rozpowszech- 
niaja wśród ludności niemieckiej na Górnym 
Słasku tekst mowy Hindenburga, wygłoszonej 
przez niego w Opołu na zebraniu „Hilfs und 
Schutz Verein Oberschlesiens*. © Potsce powie- 
dział Hindenburg co następuje: 

Największem niebezpieczeństwem bylaby dla 
nas Polska, gdyby miała się ostać jako państwo 
niepodleygie. My jednak tych obaw nie podzie- 
Jany. A tym narodem polskiin, którego znów 
tak tardzo lekceważyć nie naożna, damy sobie 
aadię przy bożej pomocy. Nie wielu może -daje 
sobie sprawę z tego, jak wielkie odnieśliśmy 
>wycięstwo, że ochotnicze wojska polskie z 
Francyi nie lądują w Gdańsku. Dla szczęścia 
potężnego 90 milionów liczącego narodu nie- 
jnieckiego, koineczne jest spełnienie naszej mi- 
syi dziejowej na wschodzie i?) w przeciwnym 
rauje Słowianie zgotują nam zagładę. Wśród 


Słowian Polacy oOkazutą wszelkie znaiaiona 
zdolnych Kierowników i włodarzy. Nie wolno 
vam rezygnować z naszych praw uni z naszega 
stanowiska na wschodzie okupioego morzem 
krwi niemieckiej ofiarnej. Fowinniśmy pamię- 
tać o tem, że wfedy hędzie dobrze wszysikira 
ludom na wschodzie, gdy beda korzystały z de. 
brodziejstw naszej prostej kultury (500 mowie 
swej nie szczędził też Hindenburg pogróżek pod 
adresem koalicyi. Powiedział on: My Niemcy 
nie jesteśmy zwyciężeni. Powalona nas tylka na 
łopatki, lecz nic jesteśmy powici. Niediugo wro- 


gowie nasi będa mieli sposobność przekonać się, ' 


jak silny jest duch niemiecki i jax niezwvcię- 
żoną pięść niemiecka. Dowiedzą się masi Wro- 
gowie, że szaleństwem była m yś] zwyciężenia 
nas. Bliskim jest czas, w kiórym nicmecz hędą 
dotknięci wszyscy, którzy poważyji się podnieść 
świętokradzkie dionie ma nas. 


Uroczyste pawiłanie Piłsudskiego „ | 


Warszawa. (itelelonem). W kołach politycz- 
nych zwrócomo uwagę na treść komunikatu 


rencyi pokojowej na Quai dOrsy. No porządek 
dzienny wejdzie konwercya, Zredago wain. przew 
kpinisyę Ligi narodów, oraz odczytanie avtyku: 


łów międzynarodowego nstawouawstva pracy, 


urzędowego donoszącego o przybyciu naczelni- , 
ka państwa Piłsudskiego do Warszawy. W ko- ; 


mumikacie rządowym zaznaczono mianowicie 
wyraźnie, że na spotkanie naczelnego wodza w 
Warszawie, które nastąpi dnia 28 bm. przybyc 
mają na dworzec kolejowy wszyscy komendan- 
ci oddziałów stacyonowamych w Warszawie, a 
więc także i gen. Haller. Ze wzgiędu na usiło- 
wania pewnych kół, zmierzających do tego, aby 
sławę żołnierską gen. Haller wygrać przeciw 
PHsudskiemu, juirzejsze spotkanie się tych obu 
mężów, którzy po dwóch latach zobaczą się po 
raz pierwszy. mabiera szczególniejszego zna- 
czenia, 


Rozsądne zarządzenie. 


Warszawa (telef.). Na. skutek intorwceneyl 
wladzy wojskowej wstrzymano wydawanie pa 
szportów dla osób w wieku popisowjim, t. j. Gł 
NS da %5 roku życia. 


Ruth kolejowy 1 mają będzie utrzymany. 


Warszawa (telef.). Kolejarze węzła warszaw- 
skiego postanowili święto 1 maja obchodzić uru- 
czystie zebramiem i pochodem  manifestacyj: 
rym. Ruch kolejowy kędzie naturalnie w pelnr 
utrzymany. 


Sprawa odpowiedzialności za wojnę 
na konferencyi pokojowej. 


Kraków Radiotelegram stacyi krak. z Pary- 
za: W robiedziałek o godz. 3 po polu iniu oae- 
dzia sie publiczne plenarne posiedzenie konis- 


= arma aa 


Tekst ich ma wejść do traktatu pokojowegu. Na 
vorządru dziennym będzie także sprawa Cpo- 
sykedziażności za wojię i spiaawa kolonii niemiee 
ckhich. Jak podaje „Temps“, rzady sa,usznicze 
voslanowiły opuścić na razie w preliminaryach 
pokojowych klauzuię, że Niemcy mają się "rzec 
swuieh dawnych kolonii. Kwestye pedziaiu to- 
rytoryów i kolonii oraz oznaczenie pełaoniochni- 
ttwa kolonialnego na razie jak się zdaje olra- 
czono. 


Akcya przeciw bolszewikom bawarskim, 

Wiedeń (PAT). „N. Wiener Journa donos 
że w akcyi przeciwko Monachium wezmą udział 
wojska bawarskie, wirtemberskie į pruskie, ne- 
nieważ chodzi tutaj o akcyę, mającą charak tes 
czzękuryi całego państwa. Minister Noskc for- 
malnie objął naczelną komendę. Obsadzenie 
m1a-ia cczekiwane jest dnia 1 maja. 


PN 
„Salon Sztuki 
ul. $Szp.talna Nr. 40. 


(naprzeciw igatru mie.skiego). 
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi- 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar- 
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war=- 
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za- 


prowadza dyrekcya również 
SPRZEDAŻ NA SPŁATY. 
Telefon 2486. 198 
PYTPTYWI TYT i 
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